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Z  Wima cl 5 Grudnia, d. Jt. r zy s twa  Bibl iynego,  którego iedynym ce»
( z  huryiera- JLiuw skiegoJ  Iem iest: upowszechnić Pismo S . , rozmno-

Otr zy  mal iśmy od Litewsko-\Vileńskie- ż y ć  swoim koszt^gąjego exemplarże,  udzie-
£0  Komitetu Bibl iynego do ^mieszczenia w lać takowe za E.|ymnieysząceBę kupuiącym,

Gazec ie  naszey co następnie,: a  niemaiącym sposobu nabycia,  r o z d a w a ć

”  W  czasie,  w  którym chęć czytania  co darmo,  aby nauka słowa Bożego i ak  na y -
la z  więcey  wzrasta ła ,  pisma 1 księgi ,  du- w ię ce y  się s z e r z y ^ m o g l a ,  T o w a r z y s t w o  
chem ltreligii  t ch na ce , rozszerzy ły  się nie- t o ,  chcąc w  tey mierze nay wi ęc ey  b y d ź  • 
zmiernie p o ś w i e c i e ,  a  zaniedbane rozmno-  pomocnem mniey oświeconym l u d o m ,  sta- 

żenie e d y c y y  Pisma S. by ło  pr z y c z y n ą ,  że raio się i stara o t łumaczenia tego Pisma 
to nie mogło położyć  tamy  z ły m  skutkom, na wszystkie ięzyki  ś w i a t a ;  l ecz  chcąc  o- 
które z tamtych w y p ł y w a ł y .  T e  to pisma bok tego uniknąć w z n o w ie n ia  p r zy kł ad ó w  
skaz iły  lub osłabiły moralność wszystkich daw nie ysz yc h  rozsterek kościelnych,  z y o z -
kra iów Chrześci jańskich: o n e t o  zaszczepi - mai tego wykładu Pisma S. w y n i k ł y c h ,  za 

ły  owe  pogardę praw i w ł a d z y ,  owę bez- g łówne i pierwsze sobie po łoży ło  prawidło,  
względną  cudzey  własności  ż ,ądzę, i  tę na- wszędzie iść za radą i przewodnictwem du- 
w e t  dyisiay tak powszednią chełpl iwość z chowieństwa  każdego wy znani a ,  i w  ka ż-  
dowcipnego oszukania rządu;  ich to iest dym kraiu i wy zn ani u ,  takie i te t y l k o  
skutkiem,  o w e  w przeszłych  wiekach  za le-  sw oim  nakładem rozmnażać i upowsz ech -
dw i e  widziane kruszenie tronów i ó łtarzy,  niać ed yc y ie  Pisma S , ,, a nawet  te ty l k o  
pod których gruzami  tak ciężko w  naszych onego cz ęśc i , które oddawna przez Ducho-  
c z as ac h  ięknęła ludzkość.  w i e ń s t w o  właściwe^przyięte , i w  u ż y w a n i a

” A b y  temu złemu ile możności  zapo-  miane b y ł y ;  a zostawuiąc przy  sam yc h 
b iedź,  i świat  od podobnego wstrząśnienia D u c h o w n y c h ,  im tylko właściwie służącą 

na  przysz łość  zach ow ać ,  utworzyło  się T o -  władze t łumaczenia mniey iasnych Pisma 

warzystwo w A n g l i i ,  pod ini ieaiem T o w a -  g, części,  postanowiło drukować i w y d a w a ć  ,

f  rł ' - i  > - V  -



x a  P u m o  h u  ż a d n y c h  u w a g  I  d o d a t k ó w ,  P l a u r ,  P r o re * s o r  N i e m c i e w s l H .  F r o f e s s o .
”  N a  t y t h  z a s a d a c h ,  g d y  s ię  t o  T o w a ­

r z y s t w o  p o  c a ł e y  E u r o p i e  r o z c i ą g n ę ł o   ̂ w  
s z e ś c i u d z i e s i ą t  t r z e c h  j ę z y k a c h  , t o k  E u r o *  
p e y s l j i c b ,  i a k  o r y e n t a l a y . e h ,  b l i z k o  J w a  m i .  
l i i o n y  c s c e m p l a r z y  P i s m a  S. w y d a ł o  ; i  g d y  
n a  o k o t o  n a s  o d d z i a ł /  s w o i e  u s t a n o a - i ł o  , 
k t ó r y c h  d o t - d  w s a m e y R o s s y i  i u i  i e s i  1 4 ,  
i e d n o  w  K r a k o w i * ; ,  w  W a r s z a w i e ,  w  P o ­

z n a n i u ,  w  K r ó l e w c u ,  G r o d n i e  i  t. d . ; w e z ­
w a n i  n a k o n w c  z o s t a l i  O b y w a t e l e  L i t e w  s c y  
p r z e z J W  M i n i s t r a  R e l i g i i ,  X i ę c i a  G a l i c z y n a  

i  J W .  A r c y - B i s k u p a  A ł e t j o p o l i t ę  S i e s t r z e ń -  
C e w i c z c  d o  ł ą c z e n i a ' s i ę  z n i e m .

v v r t y m  C e lu  z e b r a n i  p o d  p r z e w o d n i ­

c t w e m  I W  W o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a ,  J e n e ­
r a ł a  p i e c h o t y  R z y m s k e g o  K o r s a a o w a ,  n a  

d n i u  23 t a i ó z : ,  p i e i w » < . e  c z ł o n k i  D u c h o ­
w i e ń s t w a  n a s z e g o  w s z e l k i c h  v. y z n a ń  C h r z e  
ś c i i a ń s k i c h ,  U r z ę d n i c y  , S z l a c h t a ,  C z ł o n k i  

U n i w e r s y t e t u  i  O o y w a t e l e  M i a s t a  W i l n a ,  

p o t r z e b ę  t a k o w e g o  T o w a r z y s t w a . ! '  w ł a s n e y  
o n e g o  D y  r e k c y i , u z n a w s z y ,  p i e r w s z ą  s u b -  
s k r y p e y i ą  s u m m y  a g o n  r u b l i  a s s y g a :  z ł o ­
ż y l i  ,  i  n a s t ę p u j ą c e  u ś o o y  K o m i t e t  t e g o  1  o -  

w a r z y  s i w a  L i t e w s k i e g o  s k ł a d a ć  m a i ą c e  w y .  

b r a l i  : N ł  V i c e - P r e z e s 6 w  : J W * .  L i t e w s k i
J e n e r a ł  G u b e r n a t o r  w o i e n n y ,  R z y m s k i  K o r .  

s a k ó w ,  J O .  J5 u i ę  B i s k u p  G i e d r o y ć ,  J W .  
G u b e r n a t o r ,  H r a b i a  P l a t e r  7 y b e r g ,  J W ,  
H r a b i a  A d a m  C h r e p t o w i c z  — N a  D y r e k t o ­
r ó w  ]  W .  O f f i c y i a ł  C i w i ń s k i ,  J W . A r c h i -  
m a n d r y t a  J o i ł ,  R a d c a  K o n s y s t o r z a  E w  . n i e . ' 
l i c k i e g o  N i k o l a i ,  P a s t o r  S e n i o r  Z  r o t n p d z e -  

o i r  R e f o r m o w a n e g o  R e c z y ń s k i .  J W .  D y ?  

r e k t o r  P p c z l  A k t u a l n y  S t a n u  S o w i e t n i k  B u ­
c h  a r s k i ,  J W .  M a r s z a ł e k  G u b e r s k i  R o p p ,  J W .  

S o w i e t n i k  S t a n u  H o r n ,  J W .  P r e z e s  S ą d u  

g ł ó w n e g o  B a l i ń s k i ,  J W  . P r e z e s  S ą d u  g ł o *  

w u a g o  L ń r a p o w i c j t i  ,  H r a b i a  F e r d y n a n d

S a u n d e r s ,  i a n o n i k  Z o o s k o . —  N a  S e k r e t a -  
r z ó w  ; P r o f e s s o r  B e c u ,  X i ą d 2 B o b r o w s k i  

A d ) j k i .  N a  K a s s y i e r a  P r o f e s s o r  M a l e w s k i . , ,

W  ' i ś c i e  z  M o h i i o w a  n a d  D n i e p r e m  

c z y t a m y  :—- ” D o b r o d z i e y s t w o  T o w a r z y s t w ,  
z a w i ą z a n y c h  w  c e l u  o ś w i e c e n i a  l u d z i  p r z e z  
c z y t a n i e  i  r o z w a ż a n i e  s ł ó w  Z b a w i c i e l a  n a .  
s z t g o  J e z u s a  l  h r y s t u s a  i  i e g o  A p o s t o ł ó w ,  

c o  d z i e ń  s t a i e  s i ę  w i d o c z n i t y s z e m .  B i a ł o ­
r u ś  s t a ł a  s ię  u c z e s t n i c z k ą  t a k  ś w i ę t e g o  
p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  w  M o h i l o w i e  z a w i ą ^ ł  *»ę  
d .  2 L u t o p :  o d d  . i a ł  B i b l i j n e g o  T o w a r z y -  
s t w a  R o s s y y s k i e g o  , p o d  t y t u ł e m  o d d z i a ł u  

B i a ł o r u s k i e g o .  J O .  X i ą ż ę  M a r s i a u K  B a r c l a y  
d e  T o l l i  ,  o s o b y  z n a k o o . u  , i e , U r z ę d n i c y  

ś w i e c c y  i  d u c h o w n i  r ó i a y c h  C h r z e ś c n a ń -  
s k i c h  w y z n a ń  ,  o r a z  O b y  w a l e l e  G u b e r n i !  ,  
l i c z n i e  z g r o m a d z e n i  z o a y u u w a l i  s ię  n a  t y m  

a k c i e .  A r c y - B i s k u p  D a n i e l  m i a ł  w y b o r n ą  
m o w ę  w i ę z y k u  S ł a w  T a ń s k i m ,  w  k l ó r e y  w y ­
s t a w i ł  z a m i a r y  T o w a r z y s t w a  i w . e l k i e  p o .  

i y t k i  z , z y t a a i i i  P u m a  S .  P q  n i m  X .  K a «  
o t n i k  A S a i e w s k i ,  r ó w n i k i  p o » a i q ę  m i a ł  

m e w ę  w  i ę z y k u  P o l s k i m .  A r c y  B i s k u p  D a .  
n i f r l ,  B i s k u p  K a t o h c k .  , M o i d i e m e w s k i  i  
H r a b i a  T o ł s t o y  G u o e r n a t o r  c y w i l n y ,  w y .  
b r a n i  z o s t a l i  P r e z e s a m i  5 t a k o ż  w y b r a n o  
K o m i t e t  D y r e k t o r ó w ,  S u b s k r y p c y  a  p o .  

c z ą t k o f r a  . u c z y n i ł a  w i ę c e y  10,000  r u b l i .  
X i ą ż e  M a r s z a ł e k  z a p i s a ł  n a  i e d e n  r a z  ; o o  

r u b l i  i  c o r o c z n i e  r u b l i  300 ,  K o m i t e t  z a p i .  
s a l  z  P e t e r s b u r g a  t o o o  r y c e m p l a r z y  N o w e g o  

T e s t a m e n t u  w . i ę z y k u  P o l s k i m  ■, 1000  e x * m -  
p l a r z y  N o w e g o  T e s t a m e n t u ^  i  500  e a r m p h  

B i b l i i  w  i ę z y k u  S ł a w i a ń s k  m  i 300  B i o l i y  

w  i ę z y k u  N i « m ' « c k i m ' i  a o o  e x e m p l a r z y  N o ­
w e g o  T e s t a m e n t u  w  i ę z y k u  F r a n c u s k i m  1

t o o  « x 8Ł * p l ;  d i h l i y .  Z  t a n ą i  j t f c o . a K e m p U



f  itnitet rozpocznie  swe prace.

Z  W iednia d. 2 Stycznia.
D 31 Grudnia po  godzinie i w s z e y  a 

południa pr zy by ła  tu M. Kr ólowa B a w a r ­
ska a dwiema naymtodszemi  swoiemi  cór­
kami  , Ludwiką  Wi lhelminą  i Józefą Ma-  
x ym i l i ia noą  Karoliną.  N, Cesarz wy ie cha l  
przec iw niCy do Burkersdorf,  a N. Król  
Bawars k  iey małżonek do Sieghattskir-  
chen. Królewicz następca tronu B aw ar ­
skiego iest tu co chwi la  oczektw»ny.

HclJ^sar. Bawarski  Xże W rede p r z y ­

t y ł  tu d. 30 Grudnia.—  N. Król  Bawa rsk i  

nietylko udziel i ł  osobiście C.  K Feldm, 
po ru cz ni ko wi ,  Xciu Karolowi  Aucrsperg 
Wielki krzyż-  otderu Bawarskies o S. Hu­
berta ,  ale nawet w yrabit mu poprzedui-  
Czo pozwolenie noszenia go U N. Cesarza- 

Bibl iótekarz Xc iaJaić  Sasko • Cieszy ń- 

Skiego , P. Cz ósch,  który nap, sat dzieło W 

tabelach o zmianie Eurdpy przez Francy- 
i ą ,  i to iako za n a >  łaskaw szem p o z w o l e ­
niem przypisane J C. K>. Mci naypierwoy 
naypokorn ey tsflJał, J. G. K Mość nagra­

d za ne  zawsze  ł a s k a w e  wszystk ie  uczone 
p r ą c e j  zas zczyc i ł  autora za pr»eow.te - i 
piękne iego dzieło  pr zy  własno ręcznym 
bilecie przez Wielkiego Podkomorzego Hr. 

W rbna wielkim medalem z łotym roku 1 §04 
W yb u ym .  — Xże Sasko - Cieszyński  udaro- 
w a ł  podobnież autora za  to dzieło meda­
lem z ł o t y m ,  w y o b r a ż a n y m  ba ieelnry 
Stronie Jego popiersie,  a na drugiey H u -  

ka le ta  z napisem:  Firtits gressam trahit 

Z  Londynu i .  94 Grudnia.
Z c A ł e y  rodziny  Królewskiey ty lko  

X że  Rejent i X ‘ i  Klarencyi  z n a yc n ią  się 
leszcze w  Brighton. Przez szczodrobli­
wość  Xcta Rejenta i j ł w i e n y ć b  tam iest co-

A  07
- X i e  Rejent rozkazał  także z»aiu.st l a w y .

cz ay ny ch  j.00 f. szt. rozdać w  czasie tera* 
źm ey s zy ch  świąt Rożega Narodzenia *5* 
f. szt. pomiędzy ubogich w Brighton — —  
Rozchodzi  się pogłoska , i i  rocznica ufo 
dzin Kiężny Karol iny  Koburgskiey ( d. ? 
S t y c z n i a )  będzie w Brighton obcho dzo ­

na.
Nid.rlandski  Pos e ł ,  Baron F a f e l , dał  

d. . y wielai  obiad dla Lorda  c,«stlereagh, 
na którym z n a yd ow al  się taicie p r z y b y ły  
s Brusel łi  X i e  Prosper Achremberg ( r o i  
wiedz iony  z Stefaniią fle ł t Fa^erie.)  D o ­

wiedziano sie tu z wielką redością,  ij. *a- 
kaz w y w o z u  ż y t a  z Niderlandów nie iest 
pow szechriy.

W r X ż e  Mikołay p r z j b y ł  d. 10 b . m  
do Edinburga , d. 10' o tr zy m a ł  prawo o b y ­

w a t e l s t w a ,  a w  wjecz or  dnia tego dany 

byt- dla niego bal  wielki.
Gazeta  Mc ruiog-Chronic ie  Opisuie 

sposób i y c i a  teraźnicyszego Ce iarza  Chin? 
skiego iak  nast^puie : ,1 f era żn ie ys zy  Ce­

sarz C h i ń s k i  tale i y i t  z a m k n i ę t y ,  iz  w i e r ­

ni i tgo poddani rzadko t y l k o , i to poa* 
czas u r o c z y s t o ś c i  otoczonego kupą w o y -  

ska przy  łoskotney m u zy ce  w o y i k o w e y  
maią go szczęście widzieć.  Na otwartem 
powietrzu  łub szczerem polu nigdy się nie 
pokazuie.  Jeżeli u ży w a  bonney przeiazdz-  

k i , to tylko  pr» rait jzuli  w  t ow ar zy stw ie  
Zaufanych Mandarynów , k tórych  d la  ro-  

' zerwania  się po sprawach  r ząd ow yc h  do 
tey zabawy we zwie .  D o  ostatniego roko ­

szu w stolicy Pekinie po wodem bydź  mia­
ł o  złe przyjęcie prxez Cesarza przełoże­
nia od mieszkańców i ich deputowanych.  r,

Im bardziey zbliża się ch wi la  z w o ł a ­
nia par lamentu, tein więCey w idać odda*

izietmie 950 rodzin (o kele  u o e  osób)\*n ych  z różnych wydziałów rządowych

j ą
■ > V- v_



X  40 X
niż szych  ur z ęd ni kó w , pisarkpw,  posługa- zem głosu PP. Curtis i Waithman i Mcci i i  
Czów i  t. d. Ale;  cz y l i  to iest ta oszczę-  sję ż y w a  o pierwszeństwo.  P ierwszy  za- 
dność,  iak iey władz a  p r a w o d a w c z a  i lud sadzał  się na swoim pr aw ie ,  a drugi ob* 

w y m a g a ,  trudno u w i e r z y ć ,  bo iest bar- yyinial i g o ,  i ż  zawsze  chce bydź pier* 

dzo  mało znaczącą.  Z  zbro jowni  oddalaią wszyir.  Lord  Prezydent  rozstrzygnął  spor, 
5  do 6 pos ługaczów , k tór zy  razem 6 do daiąc p ierwey  glos P. Curtis. T e n , wspar-  
y o o f .  szt. mieli  roczney płacy.  Z w y d z i a ł u  0j  p  D i x o n a ,  w n i ó s ł ,  aby łaskawa 

morskiego  chcą kilkunastu pod sekreta- odpowiedź  Xcia Rejenta była bez dalszego 
rz ó w  oddalić , ale o zmnieyszeniu kom-  roźtrząsania do protokółu wciągniona.  T u  
m i s s a r z ó w ,  których iest teraz i i ;  a  każ- w y s tapił  p. Wai thu.ao  i w  długiey m o ­

wie  okazał  pr aw o rady gminney do p o d a ­
wa nia  D w o r o w i  przełożeń.  P r z y w i ó d ł  a- 
dress d. 14 Lutego s3 13 który by ł  w  na y-  
mocnieyszych w y r az ac h  napisany,  a prze-- 
cież Xże Rejent nay łaskawiey  nań odpo 
wiedział .  ( T u  przeczyta ł  tę odpowiedź.^ 
W  roku 1312 toż samo nastąpiło. Nad te- 

raźnieyszą odpowiedz ią  tem więcey  na le­
ży, się za s ta n o w i ć , że podobne odp ow ie ­
dzi w.yplywaią tylko z pióra Minis trów,  i 
zdaniem iego zasługuie na mocne prze ło­
żenie. O dm alo wa nie  nędzy k r a i u , w y ł u ­

dzenia w  woysku,  nic się iednak nie zpraw-.  szczenie iey  p rzy cz yu  i podanie sp osobów„ « . ■ 1 - Ul i . .  .«

dy  znicl i  ma po 1000 f;^szt. p łacy n i e m a  
wz mianki .  Z urzędu żyw nośc i  oddalonych  
także bydź  ma 10 do 12 podsekretarzów 
z których żaden niema większey płacy nad 
j i o  f. szt. Pow iększona  niedawno artyle- 
r y i a  morska przeniesiona^bydź ma do Dea 
]u i w tamte5’ szym szpitalu umieszczona.  

P łaca  będących w czynney  służbie office- 
r ó w  morskich i mayt ków  ma bydź  cokol­
w ie k  od przysz łego  miesiąca po wi ęks zo­
na ; ale będący na poło wie  żołdu p o z o s t a ­

ną tak iak są. Z  przyobiecanego pomniey-

dza.  M oże  zatrudno by łoby  oddalić 2gich 
M a j o r o w  i na leżących do sprzęia iów o- 
*ób ; lecz czemuż  sam rząd nie trudni się 

D. p. odzieżą?  S ł y c h a ć ,  i ż  na następuią- 
cy ch  posiedzeniach parlamentu ieden z 
cz ło nk ó w wniesie,  aby  w sz y sc y  urzędni-

zapobieżenia o n e y , iako nie ubłiżaiące 
■winnego u s z a n o w a n i a  t r o n o w i ,  nie zas łu­

gują na upadlalącą odpowiedź.  Propono­
w a ł  nakońiec,  ąby  odpowiedź  do protoko.  
łu wciągnąć;  z  wyrażeniem,  iednak zadzi -  
wieniA rady  , że Ministrowie w czasie bez-

cy sianu opłacal i  po  10 od sta od swoich przykładney  nędzy doradzil i  Xciu Rejen- 

jaensyy. t o w i  o d p o w i e d ź , która rzuca  naganę na
Nic nie m a teraz większego w p ł y w u  t y c h ,  który żądali  od rządu usunięcia nad- 

n a  Angli ią iak Londy-D, a  na Londyn ra-  u ż y c i o w  i teraźnieyszey  n ę d z y ,  która po­
d a  gminna. Zgromadzenie  iey d. 20 pod  chodzi  iedynie z  t rwonienia publ icznych 
Lordem'  Prezydentem dla słuchania odpo-  pieniędzy i bfędney reprezentacyi  l ud u ;  1 
wie d z i  Xcia Rejenta na podany  mu adress ażeby  wszystkie hr abstwa,  miasta i mia- 

b y ło  tem ważnieysze ,  że przewidy wa no,  i ż  steczka w e z w a ć ,  aby w  ko ns tytucyynych  
podzielą  się na dwie p a r t y i e , ale nie prze- w y r a z a c h  iedno zgodnie żądały  reformy 
widziano która z w yc ię ży .  Po  przeczyta-  w  reprezentacyi  narodowey.  —  P. F a v e l l  

oiu odpowiedz i  Xcia Rejenta,  żądali  ra* popierał  ten dodatek z p o w o d u ,  że honor

/
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t a f y  Jest naruszony.  —  7, p n r c i w n c y  stro- za k r i y c z a n y  żądaniem g łosowania.  £na- 
«y wy stą pi ł  powtórnie P. Curti s,  n a z w a ł  czną  większość głodów' okaza ła  się za  po* 
odpowiedź  XciaiRejenta w c a l e  godną i za-  w y ż s z y m  dodatkiem P. Wai thmana.
Słuźonąnaganą  rady\gminney ,  ponieważ w  W c z o r a y  było 6te i ostatnie badania
dała się w  przedmioty,  które w  cale do niey rokoszanów Spafieldu. D w ó c h  z  pomię­
c ie  należą.  ( T u  śmiech i gwizdanie słucha* d zy  nich,  Ca sh m a n, m a y t e k ,  i  Ga m be l l ,  
c z ó w ,  czegotednak Lord Prezydent  z groź-  ió tm letni u l i c ow y z a m i a t a c z , obwinieni  
Łą z a k a z a ł . )  P. Curtis m ó w i ł  daley : ”  o kradzież w  demu Beckwitz i o b u n t ,  o*
Adress rady  gnjinney tak by ł  napisany,  desłanemi po w y r o k  db sądu zostali.  C a r -
iak  adress pospólstwa.  Przekonany  iestem, t<=r mający  naylepsze św iad ect wa ,  iest U* 
że dobrzy i szanowni  obywate le  Londyn-  wo lniońy .  Preston i Hoope zostali  za  rę- 
scy pogardzaią takiemi środkami i mnie- koymi ią  z więzienia w y p u s z c z o n e m i , l e cz  
nianiami .  ( N i e !  nie! krzy czano. ) Adress stawić się maią , g d y b y  z p o w o du  ucześni-  
ięst s r o m o t n y ,  a o dpo wi ed ź  łaskawa i ta- c t w a  do rokoszu ieszcze w e zw a n e m i  by l i .  
h a ,  na iaką prożba zasługuje. M ow io u o  Simons i Brauknecht Gunell  pozostal i  W  
o reformie,  ale miano na celu revv.olucyią. więzieniu i maią ieszcze bydź  badanem!.  
Chcianoby  w sz y st k o d a w n e  zwal ić  , a prze- Stary Watson badany by ł  w  ministerium 
cież pod takim porządkiem rzeczy  nasi oy-  spraw w e w n ę t i z j y c h  i w sz y sc y  daią z a  
co wi e  mieli się dobrze i m y  się mamy.  ni m naylepsze świadectwa.  O toż  na tern

C z y l i ź  parlament obierany co rok,  a na- ko ńczy  się cała. s p r a w a ,  która w  po czą t-
Wet codziennie będzie lepszy od tećaźniey- kaęh tak wielkie czyni ła  wrażenie  i iak o  
szego ? ( Ś m i e c h . )  Lud mów i  9 pokoiu , niebezpieczny spisek przec iw kraiowi  b y *  

/lec? przy  n o w y m  .sposobie objerania bar- ł a głoszona. Poczta  od l istów i doniesień 
dziey się kłócić będzie. Z  niczego nie be- o młodym Watsonie kosztuie Lor da  Fre­
dzie kontent ,  co tylko  od iego ulubieńca zydenta codziennie kilka f. szt. Po l ic y ia  
Ba. wysp ie  S. Heleny nie p oc h od zi ,  gdyż doyść  m i a ł a , iż znayduie się w  L on dyn ie  
go  m a  za iedynego przyjaciela rodzaiu lub okol icach,  a le  w  cale bez pieniędzy,  
ludzkiego i za iedynego cz łowieka  na ś w i e :  — P. Hunt chcia? w Bristol  skoiarzyć t ak ­

c i e ,  który potrafi  powszechny  p o ko y  u- że zgromadzenie l u d u , a le  mu się nie U-> 
g ru nt o wa ć . , ,  (  Ś m i e c h )  —  Niektórzy mó-  dało.

w c y  zarzucali  P. Curtis i D i x o n o w i ,  któ- T o w a r z y s t w o  na u cz yc ie ló w obchO^ 
ry  po nim m ó w i ł ,  odstąpienie od materyi.  dzi ło d. 19 b. m. obiadem rocznicę swoie-  
Oba  w y m a w i a l i  się przykładem P. Wai t h-  S°  założenia,  na którym pr ezydow ał  Kró-  
mana.  —  P. Fa ve l l  radzi ł ,  aby kończyć  po- l e w i c z ,  Xże Śussexu. Doniosł  on towa-  
siedzenie,  g dy ż  w y pa dł o by  świece kaza ć  r z y s t w u ,  i i  zaprosił na tę ucztę i Xcia Or« 
zapalić.  Nakoniec przywiedz iono  .okoli-  l e a n u , lecz grzecznie mu się w y m ó w i ł ,  
czność ,  iż nie pięknie,  aby przed jnadcho- posełaiąc dla to w ar zy s tw a  10 g w i n e o w ,  z  
dzącem nowem obieraniem rady  ( d. 21 w y r a ż e n i e m ,  że i on w przykrych  okol i-  
G r u d n i a)  rozdwoienie nastąpi ło,  i gdy  P. cznościach u tr z ym y w a ł  się z nauczyc ie l -  
P i s o n  cheia! po  gci raz mówić  f zos ta ł



siwa.  (*) P *  w i d u  
w t a e h ,  z a k o ń c z y ł a  s i ę  u C z t a  z n a c z u e m i  s k ł a d  

karał.
d :'e  M a r s z a ł e k  S o u l t ,  a l e  J e n .  B r a y e r ,  

p r z y b y ł  z  H o l l a n d y i  p r z e z  A n g l i i ą  d o  B a l ­

timore.
W  D o n e a s t e r  k o w a l  s p r z e d a ł  s w o i ą  ż o ­

n ę  z a  5 1 7 3  s z y l i n g ó w  ( 1 1  z ł .  p o ! )  K u p i ł  i ą  

m a i a i  z .  ( Z  1 .  le s i ę ,  ż e  i  t e g o  t o w a r u  s p a d ła  
w  A n g l i i  c e n a . )

D w ó c h  w i a r y  g o d n y c h  p o d r ó ż n y c h  

p r z y b y ł y c h  z K o u e n d o  B r i g h t o n  o p o w i a ­

d a j ą  l a k o  o c z n i  ś w i a d k o w i e  c o '  n a s t ę p u i e  : 

W  d .  8 G r u d a i a  o b c h o d z o n e  b y ł o  w R o u e n  

ś w i ę t o  N i e p o k a l a n e g o  p o c z ę c i a  P a n n y  M a ­

r y i  i  p o d ł u g  d a w n e g o  z w y c i a i u  w  > s t a w i o ­

n o  o b r a z  P a n o y  M a r y i  d l a  p u b l i c z n e g o  

n a b o ź t ń s f w a  n a  j p i a c u  n a  p r i e c i ^ k o  M u ­

z e u m .  S i e  w y s z ł o  k i l k a  c h w i l ,  g d y  w y .  

u m a l o w a n o  n a  n i m  t r z e c h  k o l o r o w ą  c z a p ­

k ę  i b a n d o l e t , i a k i  B o n a p a r t e  m i a ł  n o s i ć .  

N i e  s p o d z i e w a n y  t e n  w i d o k  ś c i ą g n ą ł  m n ó ­

s t w o  w i d z ó w .  W i e l e  c z a s u  i | p r a c y  k o ­

s z t o w a ł o  z w i e r z c h n o ś ć  n i m  p o t r a f i ł a  t e  r e ­

w o l u c y j n e  z n a k i  z a t r z e ć .

G a z e t a .  D w o r s k a  d" 1 4  d o n i o s ł a  z n o -  

* U  o Jg bankructw ach.
P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z  B a i r t o w u  w  p r o -  

w i n c y i  Z i e d r r o c ż o o y c b  S t s n ó w - A m e r y k a ń ­

s k i c h  ( ć . e a t u i f i )  z a ł o ż o n y  t a m  z o s t a ł  z  w i e l ­

k ą  u r o c z y s t o ś c i ą  w ę g i e l n y  k a r n i e w ń a  n o *  

W y  J ł a t o b e k i  k a t o d r a l n y  N o ś c i o ł ,  k t ó r y  

W y s t a w i o n y  b ę d z i e  Jze s k ł a d e k  m i e s z j a ń -  

i ó w  m i a s t a  i p r o w i a e y i . g d z i e  c o r a t  b a f -  

d z i c y  p o m n a ż a  s i ę  l i c z b a  k a t o l i k ó w .

Z  P ery ia  d. 33 Grudnia.
X i ę i n a  B e r r y  i e d ł a  p r z e d  k i l k u  d n i a *

Jen
ąira

Ti 3 °
d<

r « i  f  1
spełnianych zdro-  ml z królem obiad, W c z o r a j  przy iął  J ^

Mość ofltcerów igo  Szwaycarsk iego  pułku ^‘ ,0 
g w a r d y i ,  który tu z  Diżonul p r z y b y ł ,  i  ied 
ymem g w a rd y i  pieszem pułkiem-

Z n a j d u j ą c e  się tu 5  p u l k c w  pietzej  ^ 4I 
g w a r d y i  Królewskiey  Zgromadziły się o. 
nawi e l k ie y  równinie między Cl iehy  i Neu< **0' 
il iy.  Monsieur^ otoczon y  l i cznym orssa 
kiem otf icerów,  odbył  naprzód z hażdeU 
pułkie n popis,  potem cazem z wszystkie 
mi pod wo d zą  Marszałka Oudinota  ojro* , 
ty z ogarem , które t r w a ł y  od godziny 10 ,Wl 
p . i e d  aż  do gciey popołudniu.  6ty pułl  1
g wa rd yi  wy szedł  on-gd*y  z P a r y ż a  na o- 
sadę do Rouen. 1 t a  inne pułki te) ża 
g w a r d y i  uuadzą się na  osady do c a e n  
A m ie n - .

K r ól  darował  P Deseze. bogatą z łotą  
tabakierę "z wk.e-ask iem L u d w ik a  X V L  
Gdy m u c z y c i p n o  uwagę ,  iż P. Iłese e Czę*
/to łączy  się a przeciwną s t r aa ą , o dpo wie ­
dział  K r ó l :  ” ale bronił  Ludw ik*  X V I ,  po­
trzeba vy ę c  iego zdanie sz a no wa ć . , ,

X i e  T a l l ey ran d  itszcze do Valenęay 
nie ndiechał,  a le  miał  P»ni jStael  ośwł ifb.  
c t y ć  i ż  w  krórce wyiedzi t .

Bocznic* urod » Xię iny  A ng o ul t m *
(<ł. 19 Grudnia)  by ła  u Dw oru  podług z w y ­
czaju obchodzona.  D.- 19 Grudaia  iest oraz 
rocz nicą ,  W którym Wysoka ta Xiężna o  
północy  zost-ła z więz ieai* fem pl u  w y ­
prowadzoną  . z i e d n y m  wiernym t ł u z a  
granicę da wysokich swoich  krew*Vch s>- 
desłaną Przekupki  Pa ry ik ie  i W e r s a l i k i *  
podały iey w  tym  dniu bu k i e t y ,  które ła­
skawie przy iąć  raczył*.-

P. Ga rrn -Coulon  ,  d a w n i e j  c z ł o n f t

w
ic

Ci

r

i

4 *) W Gryzońoijii  podczas fe w o lu c y i  F / an cy i  daw ał S i e  Orleanu p o d  nie . tanem  
imieniem rok c z y l i  dwa w  fiiiea#'. ©List i j r y k u  pub'ic*BC i  p r y w a t a *  łe k ty i*  ta s z  
Ota-a yki i innych nauk,

■ i c~  -J  -
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konweacyi  n a r od o w ev ,  póiniey  zenałor i ale m o i *  mu by d i  ?a zbrodnią p-oczytate

Członek narodowego instytutu,  umarł  tu 

78  roku życia.
W sz y s cy  Dyrektorowie  poczt  w kró­

lestwie odebrali ro z ka z ,  aby każdą zna­
czącą nowinę pol i tyczną,  skoro sję o n i ey -

! dow ie dzą ,  o a d z w y c z a y n y m  gońcem zaraz 
Jeneralnemu dy rektorówi poczty  w  Paryżu  
przesyłali

Król  zamieaił  ka.ę śmierci byłego A d ­
iutant* M on i er z a  spisek przeciw zamko* 

t  *ni Yincennes-, na karę wygnania do iedney 
1  Osad Frzncuzkich,

Jenerał P, uski Ziethen po obeyzfzeniu 
3 ° tysiącznego swoiego korpusu, powróc i ł  
do  giowney fw ci cy  kWatęry do 8edanu.

Jenerał  Hr.  W o r a n o c  w ,  n a c z e l n y  w o d z  

W o y s k a  K o s s y y s k i e g o  w e F r a n c y i ,  z a  str.y-

g d y i  nie iest poczytane mianow any m na 
owczas  Ministrom i jeoeralnyro dyrektOa 
yom ; zresztą Jen. S a w a r y  mi anowany  ó 
20 Marca na jeneralpego dozorcę żandarma 
r y i ,  obiął  dopiero ten urząd d. 25. M ia ­
nowanie go nie zależało od iego w o l i ,  a  
zetem nie może mu b y d i  za  zbrodnią po­
czytane.  Co  do ago pi  nutu oskarżenia , 
że p i sy wa ł  do Booapartego na kibic,  twier* 
dzi Pani Savar y  bydź  f a ł s z e m , !  dow odz i ,  
że gdyby  tak b y ł o ,  inac2ey byłby  od 80- 
nanartego u w a ż a n y  j nizki s topień,  k tóry  
o trz y m a ł ,  okazuie j r i ę c e y  niełaski ,  niżeli  
wzg lędów w miarę dawtf i*ys2ey iego do- 

>toynosri tako ministra. Pani  Sąyary koń* 
czy  obronę męża swojego przy wiedzeniem 
c z y n u ,  który zas zczyt  czyni  iego charak-

towane podć*as popisu wo ysk a  zt>i>ża i,., te r o w i :  ”  vV kilka dni po powroc ie  iloua*
partego ,  Sa va ry  mianowany został  jene* 
rałem w W a n d r i ;  łecz w y m ó w i ł  się,  żs  
nic chce przeciw Francuzom w o i o w a ć .

W y gna ńc y  Frapcnzcy,  którzy  utracił^ 
n a d z i e j  powr otu  do Francy i za odmiany  
r z e c z y ,  zaczenaią opuszczać p r o w i S t y i e  
Kelgickie,  udaiącsię  do Bawary i  lub A m e­

r y k i ,  gdzie spodziew ają się zpaleść służbę 
u rokoszau^w M ex yk a ńs k ’.ch.

Angielski  Jenerał Tnornton miał  ku* 

pić piękne dobra po Marszałku Be r t h ie i . ] 
Pyta no  się niedaw no Hr. Rostopczyna  

dla czego tak często odwiedza Jtcia Ta l*  
le vr a nd a,  który iest u Króla  w niełasce:  
” Bo  nie widzę w nim ( o d p o w i e d z i a ł )  mę- 
i a  iednego d n i a ,  ale wieku. , ,

Kopersztych S. Wincentego a Paulo u* 
czynił  tu wielkie w r a że n i e , i całkiem iu i  
zniknął.  W yo br a ża  on tego Sg a  w ubie­
rz* d u t h o w n y m  y po pr aw ey  iego stroni* 
w id ać  więzienie i więźnia z *  kr a t ą ,  *  po

l aki  w okolicy Avesne roz kaz a ł  mieszkań­

com 2775 fr. w y p ł a c i ć ,
Umarł  tu Jen. porucznik Baron Linier. 

Z a ł o ż y ł  on sKwną^dragę przez górę Sim- 
plon j w r. j g i j  by ł  dowódcą  twierdzy  

M i rcburskżey,—  Marszalek ś)avou»t, któ- 
fy od roku mieszkał  w  swoiey wsi Savi 
£ni, p r z y b y ł  uiedawno du Paryża  1 mieszka 
W-swoim pałacu.

Zaciąg do gwardyi  Królewskiey ,  który 
©d niejakiego czasu był  z a w i e s z o n y ,  r oz ­
począ ł  się z pośpiechem na nowo.

G d y  w krotce rozpocząć się ma spra ­
w a  zaocznie przec iw Xciu Kovigo  (Jene* 
rałowi Sawary^ żona zatem iego rozesłała 
do członków sądu w oyskowego  pismo, w

t którem stara się okazać ,  i i  rozporządzeni# 

* d. 24 L ipca  nię może tyczeć  się iey mę­
ż a ,  g dyż  przed 23 Marca ig 3 me zdradził  
Króla}  nbięcie i pełnienie publicznego u- 

|z ;d u  z*  wyrokami  d. 4 0 r 91 i aa Marca
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u * «  szpital i « * > • » ' *  " « * r  1 "  krot.e*
a T o l . m  a»  stornie. W  rysach W * t * 7  *«»7 - l'd“  siS d°  ~  K ' » le» ‘ “
d o w  to sie wie lk ie  postobieistwo do me- I . S . k i  Leopold  pr zyb yl  e s w o i ,  m a H o n k ,

 ̂ Ar cv  Xiężną Austryiacką Klementyną d. i tk t ó r y ch  ż y i a cy c h  osob. A r c y  \  i  , . , , .
Z  Bruxelit d. 26 Grudnia. do F jo rc nc y i ,  gdzie d w a  dnu z a b a w i ł ,  a

P  d’ ug doni -sień z  Wielkiego X i ę z t w a  potem udał  się w  dalszą podróż  do Neapolu.
L.uxemburskiego,  w  Ardenach panuie na y -  Podług odebranych w  R z y m i e  donie-

\yi ksza  nędza! Ż y w n o ś ć  iest nader rzad-  sień Cesarz Chiński Kia-King  mia ł  zostać

I

ka  i nieznośnie d ro ga ;  czarnego,  grubego 

i  niezdrowego chleoa zaledwo dokupić się 
m ożn a.

Fa bry cz ne  miasteczko Ddontjoie pod 
Akwisgranem dało w tey chwi li  pa try oty -  
czny p r z y k ł a d ;  z ło ży ł o  30,000 fr. na za 
kupienie w  zapas przy  by d i  mającego z 

m or za  Bałtyckiego zboża.

Z  Antwerpi i  odpłynęły  niedawno trzy 

ieden po drugim okręty z ży tem  do L o n ­
d y n u  i Newcast le ,  a d. j e  czwarty  tamże 
przeznaczony  zatopił  się z c a ł ym  ładu n­

kiem.
Nay nowsze doniesienia z Batawi i  do­

ch o d z ą  do 1 0  S ie r p n i a .  O  t e m  czasie z a ­

czę ły  stamtąd w o y s k a  A n g i e l s k i e  ustępo- 
w a ć ,  a  do 19 maią całą tę osadę opuścić.  
W o y s k a  nasze zacho wu ią  zupełną karność,  

są zdrowe i w  dostateczney l iczbie do 0- 
sadzenia w y s p  wszystkich.

Jan Hr. T i l ly ,  rodem Francuz, .zastrze­
l i ł  się tu iak m ów ią  * po w o d u  długów.

Historyczny  tuteyszy  Mal arz  i Pro- 
łe ss or ,  Ka wa le r  B r e d a , odebrał  zleceuie 
od m alo wa ć  koronacy ią  Króla  Niderland- 
skiego W kolossalney w i e l k o ś c i , który «- 
braz kosztować  ma 25,000 talarów.

Z  W łoch cł. 17 Grudnia.
K r ó l e w i cz  Pruski Henryk w  czasie b a ­

wienia  swoiego w F l o r e n c y i  obeyrzał  w s z y ­
stkie tamteysze pomniki kunszttSw i osobli­

w ości. Pisma W łoskie chwalą rzadką iego

z  tronu z łożonym.  Dynasty ia  Tatar ska  
miała zostać od tronu odsuniętą , a poto­
mek daw ney  dynastyi  Cesarzem obrany.

Rrzeka  Po  wystą pi ła  z  koryt a  i  wiel* 
kie poczyniła  szkody  —  W  W e n e c y i  ode­
brano smutną wiadomość o spustoszeniach,  

które m er pw a  choroba^ w Da lm ac yi  i A l ­
banii  czyni.

Z  Parm y p iszą ,  iż Xiężna W al l i i  o d ­
wiedzi ła  tam niedawno Xiężną M a r y ią  
Ludwikę .  4" s

Znakiem rozmaitych  pa rty y  Carbo-  
nari we. W łos zec h,  l iberalistów w  Hisz­
panii, konsty tucyionistów w e  F r a u c y i , it.d, 

ma  by d i  kr zy ż  trzech kątny,
Gazeta Rz yms ka  donos i ,  iż thm d. 5 

b. m. 3CI1 ż y d ó w  ochrzcz ono ;  ieden z nich 
nazwiskiem Benperad iest synem bogatego 
kupca w Poggio.

W  Ankonie został '  niedawno przebie­
g ły  oszust p o y m a n y  , który udawał  się za 
Papiezkiego astronoma i pod pozorem u- 

kazania Be lzebuba,  wył ga ł  od wielu osób 
znaczne pieniądze.

Z  Karlsruhe d. 24 Grudnia. 
Względem spraw w e w n ęt r zn yc h , a o» 

sobl iwie ulepszenia stanu skarbu by w a i ą  
teraz częste naradzenia , na których sani 
W i e l k i  Xże zasiada.  Zdaie s ię ,  iż  odda-  
wna  przyobiecane zaprowadzenie  n o w e y  

konstytucyi  teraz nastąpi ,  i  W . X i e  zwoła-  
stany państwa,,
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*  Od [brzegów M enu d. 28 Grudnia.
C e s a r z o w a  Austryiacka  wstaie,  iak

w o w i ą ,  o godzinie 6 z rana , śniada z C e ­
sarzem , potem przegląda wszystkie poda­
ne iey proźby  , w z y w a  do siebie pJebanów 
dla przekonania się O ubóstwie proszących  o 
wsparcie  z ich pa raf u ów ,  i ^nikomu po­
trzebnemu wsparcia  nie odmawia.  D o  go ­
dziny  ,iotey bawi w  r a n D y m  ubiorze w 
swoim gabinecie i kończy dzień dobrodzicy-  
s t w y , od których ranek zaczena. —  Syn 
Xiężny Parsnenskiey u m i e s z c z o n y  i e s t  ty l ­
ko w Kalendarzu Dworskim z opuszczeniem 
imienia Napoleona,  Franciszek Karol,  Xże 
P a r m e ń s k i , a pod napisem P a r m a ,  iako 
kawaler  orderu S. Szczepana.

Ostatni  tydzień j g i 6  r. okropnie z a ­
k o ń cz y ł  się w  Manheimie.  Ren i Nekara 
tak dalece z powo du wielkiego deszczu 
w e z b r a ł y ,  i ż  wiele p iwnic  zalany ch zosta­
ło. W y s z ł a  z koryta  Nekara okry ła  lo- 
dem okolice- tego miasta ,  po ni ew aż  zaraz  
mocny mroź nastąpił.  Wielu z młodzieży ,  
k tórzy zawcześnie d la  ślisgawki zaufali  lo­
d o w i ,  pod nim śmierć znalezli.

Około końca r. b. zaczną się w Stutt-

gardzie uaradzenia tayne y  rady  nad fcon* 
s ty tucy ią  dla króles twa  Wirtembeiskirfgo 
Król  sam będzie p r ez y d ow ał  na tych p o ­

siedzeniach. Do  15 Stycznia musi bydź  ta 
koiastytucyia w y d r u k o w a n a ,  i d. j 7 sta­
nom do przyjęcia podana. W s z y s c y  cie­
kawi  są,  iak tayna  rada pogodzi  sprzecz­
kę między Królem i stanami względem 
kassy , dwóch izb i wydz ia łu  stanów.

N o w y  dziennik Merkury - Reński U» 
mieścił  rachunek zapłaconych przez An-  
gliią Elektorowi  Heskiemu po s i ł ko w yc h  
pieniędzy w czasie w o y n y  Amerykańskiey .  
L iczba  dostawionego przez Elektora w o y -  
ska wynos i ła  12,000 l u d z i ,  a zapł ac ona  
za  nie summa 21,276,778 talarów.

D. i Grudnia umarł  w  Pradze pier­
w s z y  (przełożony  zy dow ski ey  S y n a g o g i , 
Michał  Jurist, w  105 roku życia.  Pr z eż y ł  
on z iedną żoną spłodzonych ig dzieci płci  

oboiey , z których ostatni syn w roku pr ze­
sz łym z m a r ł y ,  miał  lat 70. Zo st a w i ł  n  
w n u cz ą t ,  22 prawnucząt  i g praprawnu-  
cząt.

Nie pr aw dzi  się w ia do m oś ć ,  i ak ab y  
Jen. Y an dam me  z f laydował  się w Amster-
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damie i tam stajał  się o pozwolenie uda-  w c a l e ,  i i  taki saęr. los spotkać go moie.
nia się do Ameryki .  W y p r o w a d z o n y  on 
został  za granicą i nie wolno  mu pokazać
się w kraiach Niderlandskich.

Szkoła  g lown a Gettingska l iczy  teraz 
1132 uczniów. Pomiędzy temi znayduiesie  
386 kr a iowych  , 56ó z p r ow i n cy y  Niemiec­
kich i igo  z innych k r a i o w ,  a pomiędzy  
ostatniemi 4 Am erykanów,  63 Duń czyków,  
10  Angl ik ów , 6 F r a n c u z ó w , 3 Hoilendrów, 
2 A u st r y i a kó w ,  1 W i o c h ,  36 Rossyianów,  
g S z w e d ó w ,  17 S z w a y c a r ó w ,  1 Hiszpan'  
25 W ęg rów  i 2 z w y s p y  Chios.

Z  Stambułu d. 26 Listopada.

W oienne okręty , które z krążenia po 

Archipelagu powróc iły  naprawiane są w 
arsenale. LJzbraiaią tamże dwie korwety,  
które przed zdarzeniem pod Algierem pr ze­
znaczone były w  podarunku dla Dejów T u -  
netańskiego i Algierskiego.  D. 14 o d w i e ­

dzi ł  n a W 2 a i e m  W. W e z y r  Kapitana Baszę 

i obeyrzal  razem wecile corocznego z w y -  
czaiu sktad okrętowych zapasów.  D. 23 
W .  Sułtan,  otoczony Ministrami ,  przypa-  
try wał  się spuszczeniu z warsztatu  okrętu

Wczoray  odbierał  W.  Sułtan w pałacu 

letnim uroczyste powinszowania  nowego  
tureckiego roku 1233, który się d. 20 b. 
m. zaczął.  D z i w i ą  s ię ,  i i  W. Sułtan d o ­
tąd nie przeniósł się do z i m o w e g o  pałacu ,  
Czego pr zyczyną  ma b y d ź ,  i i  pomiędzy 
przeniesiotiemT tam kobietami z zgorzałego 

niedawno seraiu,  mia ły  się pokazać znaki 

m or o w ey  choroby.

W  panuiącym teraz .W,  Sułtanie Mah* 

moudzie postrzegaia4 pomiędzy  głównemi  
własnościami niewzruszoną tęgość. M o r ­
derców iw oiego  O y c a  Selima i brata Mu-  
eU.fy ścigtii z nieustraszonnością, nie bacząc

Z  r ó w n ą i  surowością ukarał  tych śmiercią, 
którzy  r. 1312 za  w arii po koy  w  Bukareście,  
w y i ą w s z y  Galeb Eff indego, którego talen­
t ó w  ieszcze putrze bo wa ł ,  i dopiero w  r. 
1814 stracić kazał. Z  tą tegością łą c zy  du-  , 
cha p o p r a w y  w  różnych odnogach rządu* 
przeciw ministerium postanowił  inne mini- 

sterium.; prowincy ionalnych  Baszów przez 
podzielenie ich osłabił j w o y s k o ,  a osobli­
wie s trasznych dawniey janczarów poskro­
mił. Mahmoud przywięzuie  wielką  w a r ­
tość do zachowania taietnnicy w  sprawach 
stanu, czego dow odz ą  dwa przy kłady. Bo- 
stangi utraci ł  g ło w ę ,  ponieważ p o w a ż y ł  
się przed odebranem rozkazem oznaymić  
o urodzeniu się syna Sułtana. Basza St. 

Jean d’ Acre  napisał z Damaszku do Kai- 
makana , i i  na pozor pociągnął  przec iw 
Wehabi tom , aby tetn pawnisy  mógł  po- 
deyść Baszę Damas zku  ; iednak o godzinę 
go uch yb i ł ;  zabrał  iegO kobiety i s k a r b y ,  

ale iego osoby nie dostał. Z a  to zaś,  i e  
pisał  do K ai ma ka na ,  który o tem nie po ­
winien by ł  wiedzieć wniósł  W. Sułtan , 
że  przez wydanie taiemnicy,  nie schwyta ł  

Baszy  D a m a s z k u , i z łoży ł  go z baszow-  
stwa.

Z  Sztotolmu d . z o  Grudnia.
Xże O s k a r ,  syn następcy t ronu,  b y ­

w a  ciągle na kollegiiach państwa,  i często 

znayduie  się na posiedzeniach handlowego 
kol legium,  dla powzięcia  wiadomości  O 
stanie handlu i przemysłu kraiowego w 
teraźnieyszy w a i n e y  chwili .  Z  resztą c z y ­
ni służbę iako pułkownik  w  w o y s k u ,  w ł a ­
ściciel pułku g w a rd y i  i szef  Norwegskiey  
artyleryi  i jazdy .

Pomiędzy wielu dowodami  szczegól-  

aiey  z Dw ora mi  Petersburskim i Berlińskim
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zachodzących dobrycłi  stosunków, widzle-  

*uy ( i a k  iedco z pism tuteyszych wy ra ża )  
*. L- n , że w naszem wo ysku  zap rowadzaią  
saki sam kroy mundurów. Do wi a du ie m y  
•ię t a k ż e , iż siostra Królewska  otrzymała  
znaczne wynagrodzenie  za swoie dochody 
iako  Xieni opactwa w  Qut.dlinburgu. P o ­
seł Pruski przy  Dworze  luteyszym P. Ta r-  
*acH, zaszczycony  został  od naszego Kró-  

komanderską wstęgą orderu pótuocney 
gwi azd y .

W roku i^ i j  zawinęło do różnych por­

tów  Angielskich 338 Szwed zkic h  okrętów. 
Z Lon dyn u donoszą pod d. 1 Grudnia ,  iż 
bawełniane t ow ary  Angielskie mogą bydź 
do Hiszpanii wprowa dza ne  , ale tylko 
przez uprz yw i le jow aną  handlową kompani- 
ią sprzedawane T o w a r y  Angielskie sprze­
dana* e byty w  tym  roku na s ta łym ladzie 

powiększey części ze stratą ag od sta,  od 
ceny fabryczney.

£  Szwaycaryi rl. 20 Grudnia.
Dyryg uiąc y  nantoą udzieli ł  przez o-

kolnik innym kantonom zażalenie posła 
Sardyńskiego w  imieniu swoiego D w o r u ,  
że S z w a y c a r o w i e  namawiają żołnierzy Pie- 
montskich do uc ieczk i ,  w  celu zaciapania 
ich do pułków Szwaycarsk ich  na żołdzie 
F ra nru zk im  będących.

ZStuttgardu d. 21 Grudnia.
Z  rozporządzenia Królewskiego w No­

w y  rok ma razem bydź  nadal iak za prze­
szłego rządu obchodzona  rocznica przy ję­
c ia  godności  Królewskiey  nabożeństwem,  
s tawieniem się w ł a d z - k r a i o w y c h , obia­
dem , &c.

Niektóre za  nadto okaza łe  ty tu ły  pod
d a w n y m  rządem,  iako  to W i e lk ie g o  Jene- 
ralnego Dyrektora po cz ty  pa ńs tw a,  i i. d 

zosta ły  z r o z p o r z ą d z e n i  Królewskiego zna­
cznie skręcone.

> t ■ Dannecker w y g o t o w a ł  bardzo dobrze 
na ho ne  popiersie zma. lego Króla.  Poź-  
niey z r o l i o j y  bydź ma w  caley wielkości  
iego posąg z  Karraryyskiego marmuru.  
M ó w ią  nawet,  iż ma mu bydź  w y s t a w i o n y  
pomnik na placu przez niego z a ł o ż o n y m ,  
który zaobić będzie p o w y żs ze  popiersie 

Z  Frankforta d. 28 Grudnia.
W c z o r a y  w  wieczór  pr zy by l i  tu ra- 

ze nr. Król  i Kr ó lo wa Wirtemberska i X i e  
następca Oldenburga , i stanęli w  gościnni 
pod Cesarzem Rzy mskim. W  orszaku NN. 
K r ó l e s t w a ,  który iest bardzo mały , z n a y -  
duie się Jenerał adjutant Baron Wimpfen  , 
Szambelan Bar.on Linden i ieden sekre­
tarz. Króles two zaba wią  dni 8. — Vże  Pa­
we ł  Wirtember iki  , litóry onegday tu p r z y ­
b y ł ,  odiechat w c z o r a y  w w 'e cz o r  do Ha- 
nau. W i e l k i  Xże Weimarski  iest tu dziś 

oc zekiw any._
Ren zawsze ieszcze iest śryżem okry­

t y  , co wstrzymuie  bieg poczty  między  o-  
biema brzegami.

Wielu pos łów sęytńu Niemieckiego 
korzystając z zawieszenia posiedzeń roz je­
chali  się do swoich krainw.

Xże Następca Oldenburga uda się z 
Prezesem Berg z Frankfortu do Birkenfeldu, 
stol icy  przeznaczonych za  Renem n o w y r h  
posiadłości dla Oldenburga.  Kraina ta l i­
czy  20,000 mieszkańców.

Dla tym cz aso weg o  oznaczenia iak  
daleko rozciąga się moc  s e y m u ,  w y z n a ­
czona została kommissy ia ,  która satada 
się z PosłoW A u st r y i a ck ie g o , P ru s ki e go ,  
Han owerskiego ,  Meklenburskiego i Olden­
burskiego.

Nim zawiązane tu dobroczynne to­
w a r z y s t w o  dla opatrzenia ubóstwa w  t a ń ­
szy  ch leb,  czynności  swoie  roz poczę ło ,



wniós ł  by ty  X że  Pryma* na iego £akład ' szale id z i e ,  chociaż zapewniono im n a y k o ,  (
iS .o oo  zł. r. a  w  krotce doszły iego skład- rzystnieysze warunki .  Postanowiono  za- V
ki  dó 100,000 zł. r. tem z tuteyszego powstania u tw o r z y ć  ba-

Z»więzuie  się tu iak dawniey  w M o -  tal i ion ,  aby uc iąż l iwa  służba s trażowa o«
d a c h i u m , Noremberdze , Hamburgu , i t. d. bywatel i  ustała. Dla zastąpienia n a  ta

to w a r z y s t w o  do wspierania użytecznych  kosztow,  zrobioby zostanie rozkład uama<
kunsztów i pięknych umieiętności.  i ętuieyszych obywatel i .

M ó w i ą ,  iż  Kr.  Gottorp ( b y ł y  Rról  

S z w e d z k i  ) który bawi tu od kilku miesię- N ayw ifksze stopnie zimna i ciepła. “
ey  w  gościnni Weidenhof ,  opuści nasze dnia i Stycznia  1817 r. stopni zim:-—  90, a
miasto  na końcu b. ni. —• 2 —  —  —  —  4 ,  a

Rozp oc zę to  tu spis ludności,  r— Uzu- 3 ”  —  ciepła y  1 ,

pełnienie tuteyszego w o y sk a  przez dobro­

wo lny  zaciąg cudzoziemców bardzo  opie-
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O O N I E H E M 1 A.
Pisarz Publiczny A k t ó w  Powiatu Olkuskiego , podaie do wiadomości  , i i  z  m oc y  

aalecenia W y s o k i e g o  Tryb una łu  Cy wi ln eg o  W o i e w ó d z t w a  Krakowskiego pod dniem 
18 Grudnia j g 16 roku pod L. 3036 w y  danego , do sprzedaży przez publiczną L icytacy ią  
ruc homośc i ,  iako to:  Steber s to łowych  i w  sztukach będących,  miedz i ,  c e n y ,  że laza  
r ó ż n e g o ,  zegarków z ł o t y c h ,  sukien roęzkich i damskich,  futer,  p a s ó w ,  b i e l i z D y  ró-  
źn ey,  i stołowey , porcellanyl,  fa iansów,  szkła,  zw ierc iade ł ,  pośc iel i ,  s t r ze lb y ,  land- 
s z a f t ó w , mebli  i różnych sprzętów domowych i staiennych , rzemieni ,  p o w o z ó w ,  k o ­
n i ,  b y d ł a ,  t rz od y ,  drobiu,  pszcz ó ł ,  i inny eh rozmaitych rzeczy , w Dobrach K u źn ic y  - 
Blędowskiey w Powiecie Pileckim i w  Chechłe w  Powiecie Olkuskim znayduiących  się,  
po śmierci ś. p. Wielmożnego  Sz y m o na  Kmity, pozo sta łych ,  na dzień 27 miesiąca S t y ­
cznia  r. b. i w następne d ł i  wyznacza.  Ży cz ąc y  sobie kupna ta k o w y ch  ruchomości  ma* 
ią się w  Gminie Kuźnicy  Blędowskiey ,  igdzie się Licytacyia o d b y w a ć  będzie w  dniu 
dopiero r ze cz ony m  o godzinie otey ranney z n a y d o w a ć . —  W Olkuszu d, 2 Stycznia 1817.

3fozejat W iślicki.
Podaie się ninieyszym do publ iczney w i a d o m o ś c i ,  iż  dnia 14 m. i r. bież: i g i 7  

O godzinie ętey z rana tu w Krakowie przy ulic.y Długiey na Pr2idmieściu Kleparz po d  
Nro  9 5 ,  powtórnie przez publiczną L ic yta cy i ą  sprzedany będzie Domek drewniany pod  
ty m ż e  Numerem , na gruncie do prebędy S. K r z y ż a  nę leżącym,  sytuowany  po zmar­
łych Teod: i E w ie  Piechockiey małżonkach po zo sta ły ,  dla niedotrzymania warunków 
l i c yt a cy i  przez pierwszego nab yw cę ,  a to w  skutek uchwały  Rady  Fami liyney  w opie­
ce Piechockich zatwierdzoney  przez T r y b u n a ł  Iszey Inst, Miasta Wol :  K r a k o w a  a 
Okręgiem pod dniem 17 W rze śn ia  1816 r. —  Przeto chęć kupna maiący  przed r ozp o­
częciem Licyt ac y i  złożą vadium w kwocie 100 zt. poi. w  mieyscu zaś i terminie w y ż e y  
oznaczonym znayd ow ać  się raczą ,  gdzie im warunki  przedaży  przeczytane będą. —
D a n  w Krakowie  dnia sgo Stycznia 1817 r.

Chwdjlkiewicz, Kom.
U wi ado mi am  Szanowną Publiczność ,  iż dnia 12 Stycznia r. b. o godzinie ętey  ran­

ney  w  Boczkowicach  pod Nrem 1 we  D w o r z e  w Powiecie Kieleckim odbywać  s ię-bę­
dzie L icyta cy ia  B y d ł a ,  t r z o d y ,  zboża w  snopie i wszelkiego gatunku,  zatradowanych 
z mocy Sądowego  W y r o k u ,  życ ząc y  sobie nabycia  onych raczy w mieyscu i terminie 

o zn acz on y  m stawić się , a po otrzy ma nym  przysądzeniu zaraz gotowizną zapłacić — ■ 
W  Kielcach dnia a Stycznia  1817 „

2farzfbińsfti, .  K\W. K. P..&


